Ks. Rektor  Aleksander  Zienkiewicz – wychowawca młodzieży  duchownej
Wstęp
 
         Na wstępie pragnę bardzo serdecznie podziękować organizatorom Sesji Naukowej z okazji X rocznicy śmierci Księdza Prałata ALEKSANDRA  ZIENKIEWICZA. Powierzenie mi opracowania powyższego tematu uważam za wyróżnienie i za zaszczyt. Był bowiem moim poprzednikiem w kierowaniu Seminarium Duchownym, jako drugi rektor Metropolitalnego Wyższego Seminarium Duchownego we Wrocławiu, w powojennej rzeczywistości. Ks. Prałata A. Zienkiewicza poznałem osobiście w 1965 r. będąc alumn pierwszego roku MWSD we Wrocławiu. Jako wykładowca w Seminarium prowadził On wówczas z nami zajęcia z języka polskiego. Od tego czasu Ks.  Prałat nie zniknął z mojego horyzontu. Odkrywałem Go jako wspaniałego Duszpasterza młodzieży akademickiej, przekonującego kaznodzieję i konferencjonistę oraz rozchwytywanego rekolekcjonistę  Miałem tę możliwość będąc wikariuszem w Katedrze, a następnie od 1981 r. wychowawcą w Seminarium Duchownym. Podkreślam to na samym początku, po to, aby powiedzieć, że bardzo ważny okres w kapłańskim posłudze Ks. Zienkiewicza, kiedy pełnił funkcję Rektora w MWSD we Wrocławiu znam pośrednio, z relacji kapłanów, którzy byli Jego wychowankami, min. mojego Brata, który czuł się wychowankiem Ks. Rektora Zienkiewicza i który wspominał Go zawsze z wielkim szacunkiem i uznaniem.    Zatem opracowanie zadanego mi tematu opieram na wiadomościach uzyskanych w rozmowie z Wychowankami Ks. Rektora Zienkiewicza: z J.E. Ks. Biskupem Józefem Pazdurem, Ks. Infułatem Janem Kruciną, Ks. Infułatem Leonem Czają, Ks. Infułatem Adamem Drwięgą i Ks. Prałatem Stanisławem Pikulem. Za poświęcony czas i podzielenie się własnymi doświadczeniami z okresu kleryckiego, pragnę moim rozmówcom serdecznie podziękować. Sięgnąłem również do źródła jakim są akta personalne Ks. Aleksandra Zienkiewicza, znajdujące się w Metropolitalnej Kurii Wrocławskiej. 
 
I, Trudny okres kierowania Metropolitalnym Wyższym Seminarium    Duchownym we Wrocławiu
 
                Jego Eminencja Ks. Kardynał Henryk Gulbinowicz w Liście Gratulacyjnym, z dnia    25. 03. 1989 r., skierowanym do Ks. Prałata Aleksandra Zienkiewicza, z racji Złotego Jubileuszu Kapłaństwa m.in. napisał : Wspominając ważniejsze prace wychowawcze na terenie Archidiecezji Wrocławskiej nie można pominąć bardzo trudnego okresu, a dla Archidiecezji ogromnie ważnego, w którym Dostojny Ksiądz Jubilat, jako Rektor Seminarium Duchownego, troszczył się nie tylko o formację duchową i intelektualną ówczesnych alumnów, ale był im ostoją i przykładem oraz budził nadzieję przeżycia trudów jakie były udziałem atmosfery wychowawczej tamtejszych czasów w Seminarium Duchownym. 
         Co znaczy „trudny okres”, w którym Ks. Aleksander Zienkiewicz był rektorem Wrocławskiego Seminarium Duchownego?
1. Po pierwsze już sama procedura mianowania Ks. Aleksandra Zienkiewicza na Rektora Seminarium wskazuje na specyficzną sytuację Kościoła w Polsce, w okresie stalinowskim i postalinowskim. Ciekawa jest droga Ks. Zienkiewicza do stanowiska Rektora WSD we Wrocławiu. A rzecz miała się następująco.
- 16.XII.1947 r. został mianowany prefektem Gimnazjum I we Wrocławiu
- 9. IV. 1951 r. mianowany  prefektem WSD we Wrocławiu
- 15. IX. 1951 r. otrzymuje nominację na rektora Niższego Seminarium  Duchownego w Żaganiu
- 30. VII. 1952 r. zostaje powołany na wicerektora WSD we Wrocławiu    (drugi dekret nominujący na to samo stanowisko jest z dnia 6. X. 1952 r.)
- w dekrecie z dnia 4. VII. 1953 r., podpisanym przez  Wikariusza Kapitulnego Kazimierza Lagosza czytamy: Powierzamy Przewielebnemu Księdzu Wicerektorowi kierownictwo Seminarium Duchownego we Wrocławiu pod względem dydaktyczno-wychowawczym z dniem 15. VII 1953 r. oraz reprezentację odpowiedzialności za całość Instytucji. Kuria nie pozwalała na użycie tytułu rektora.
- pismem z dnia 3. VIII 1953 r. Ks. Kazimierz Lagosz, Wikariusz Kapitulny zwraca się do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej z prośbą: Zgodnie z dekretem Rady Państwa z dnia 9. II. 1953 r. art.3 proszę o wyrażenie zgody na mianowanie Ks. Aleksandra Zienkiewicza dotychczasowego wicerektora na stanowisko p.o. Rektora Seminarium Duchownego we Wrocławiu.
- odpowiedź datowana jest 2. IX. 1953 r., a więc cztery miesiące po złożeniu prośby    i brzmi następująco: W odpowiedzi na pismo Kurii z dnia 3. Viii 1953 r. Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej działając na zasadzie Dekretu z dnia 3. II. 1953r. nie wyraża zgody na obsadzenie stanowiska Rektora Seminarium Duchownego we Wrocławiu przez Ks. Aleksandra Zienkiewicza. Podpisany Przewodniczący Prezydium Szczepan Jurzak.
- po rocznym „stażu” kierowania Seminarium Duchownym dnia 18. XI 1954 r. Ks. Kazimierz Lagosz , Wikariusz Kapitulny minuje Ks. A. Ziemkiewicza rektorem Seminarium Duchownego we Wrocławiu: Niniejszym mianujemy Przewielebność Waszą z dniem dzisiejszym Rektorem Seminarium Duchownego we Wrocławiu. Z radością i pełnym zadowoleniem stwierdzamy, że dotychczasowa praca Księdza na stanowisku pełniącego obowiązki Rektorem Seminarium Duchownego dała pozytywne rezultaty. Na wszystkich odcinkach życia alumnów dał się odczuć roztropnością i gorliwością kierowany wpływ Przewielebności Waszej, szczególnie zaś stosunek osobisty do alumnów był właściwy i nacechowany ojcowską życzliwością. Aby pracę dobrze na tym odpowiedzialnym i tak bardzo ważnym stanowisku archidiecezji Księdza Rektora umocnić, rozszerzyć i potencjalnie podnieść z głębokim przekonaniem, że odpowie swym wielkim zadaniom dokonujemy niniejszej zmiany w Jego stanowisku i tytule.
- na skomplikowaną wówczas sytuację wskazuje treść pisma skierowanego do Ks. Rektora podpisanego przez Ks. Kazimierz Lagosza Wikariusza Kapitulnego, z dnia 24. I. 1956r.: Ponownie tym razem już pisemnie zakazujemy Ks. Rektorowi głoszenia kazań i przemówień w kościołach i kaplicach bez naszego specjalnego zezwolenia. Czynimy to dla dobra Ks. Rektora i dla dobra Seminarium, którego Przewielebność jest kierownikiem, a które wobec licznych potrzeb i spraw, musiałoby nieobecność Rektora dotkliwie odczuć.
 
2. „Trudny okres” w którym Ks. A. Zienkiewicz był Rektorem Wrocławskiego Seminarium Duchownego charakteryzował  się również tym, że Seminarium było inwigilowane przez   Urząd Bezpieczeństwa. Próbowano z Seminarium zrobić „technikum teologiczne” chcąc kontrolować kadrę seminaryjną, wykładowców, a nawet treść wykładów. Jak wspomina Ks. Biskup J. Pazdur  „ubecy” robili częste kontrole w Seminarium tzw. „kotły”. Wszystkich wpuszczano do Seminarium, a nikogo nie wypuszczano  Akcje takie miały na celu stworzyć sytuacje zagrożenia i zniechęcenia seminarzystów do kontynuowania studiów i formacji do kapłaństwa. Próbowano „o coś” oskarżać Seminarium,, na wzór krakowskiego oskarżenia „że coś znaleźli”. Seminarium obłożone było podatkiem rzędu hoteli  I – szej klasy. Utrudniano przydział żywności, który był niewystarczający i najgorszej jakości np. same głowy baranie, Klerycy pracowali w majątkach: w Treśnie i Wojszycach. Odgruzowywali Ostrów Tumski i nie tylko. Trwały jeszcze remonty w Seminarium po zniszczeniach wojennych. To stwarzało też trudny kontekst pracy Ks. Rektora A. Zienkiewicza, w którym zdawał egzamin z miłości do Chrystusa, do Kościoła i do Seminarium. Jako Rektor kontynuował wszystkie agendy swojego poprzednika, regulamin seminaryjny. Dbał o fundacje i organizowanie biblioteki jako podstawowego zaplecza naukowego. Gromadził wszystkich alumnów na spotkania wychowawcze podczas których omawiał sprawy bieżące dotyczące życia i formacji seminaryjnej.
 
II.   Duchowość Ks. Rektora  Aleksandra Zienkiewicza
 
Wszyscy, wcześniej wspomniani moi interlokutorzy, wychowankowie Ks. Rektora byli zgodni  w ukazywaniu wyjątkowej duchowości swojego Rektora. Co zatem emanowało z Wychowawcy kleryków, Ks. Rektora Zienkiewicza, że Wychowankowie, obchodzący dziś swoje dojrzałe jubileusze kapłańskie, wspominają Go z wielkim pietyzmem. Spróbuję uszczegółowić,  przymioty osobowości i duchowości Ks. Rektora, wydobywając je jak poszczególne kamyki z pięknej  mozaiki.
- Ks. Rektor odznaczał się umiłowaniem Kościoła. Starał się budować miłość do Kościoła w klerykach przez odczytywanie nakazów chwili. To był czas wojowania ze Stolicą Apostolską pod pretekstem, że nie chce uznać statusu kanonicznego granic diecezji. Rektor postawą i indywidualne rozmowy z klerykami oddziaływał na wszystkich kandydatów do kapłaństwa, rzetelnie wyjaśniając ten złożony problem. W Polsce był to czas „non possumus” Ks. Prymasa Stefana Wyszyńskiego. Naczelna sentencja Ks. Rektora, którą wdrażał klerykom brzmiała: „sentire cum Ecclesia”. W jej duchu przekazywał do wiadomości alumnów Listy Pasterskie Episkopatu Polski , Prymasa Polski i Dokumenty Stolicy Apostolskiej. Był świadkiem umiłowania Kościoła.
- Ks. Rektor był przede wszystkim dobrym człowiekiem. Cechowała Go wyjątkowa dobroć. Jest to poza wszelką dyskusją, powiedział jeden z Wychowanków. „To co było u niego, było dla innych”. Z Ks. Rektora Zienkiewicza promieniowała dobroć, która wyrażała się też przez wielką kulturę bycia Ks. Rektora, w relacjach z Księżmi Profesorami, Wychowawcami, czy też alumnami. Takiej też postawy, pełnej taktu i kultury uczył i wymagał od przyszłych kapłanów.
- Księża – Wychowankowie nazywają swojego Rektora Bożym Mężem i człowiekiem modlitwy. Kochał modlitwę. Można Go  było często spotkać w kaplicy samotnie klęczącego, zatopionego w modlitwie, po Mszy św. nawet trzy kwadranse. Klerycy spotykali Go w kaplicy leżącego krzyżem. „Jak wszedł w modlitwę tracił kontakt z rzeczywistością”. Zachęcał kleryków do modlitwy, ale Jego modlitwa była najlepszą zachętą do modlitwy, a zarazem lekcją modlitwy.
- Ks. Rektora Zienkiewicza cechowało umiłowanie Eucharystii. Kiedy dziś jesteśmy po Roku Eucharystii, można powiedzieć, że charakteryzował się duchowością eucharystyczną. Z pietyzmem, z namaszczeniem sprawował Mszę św. Długie chwile spędzał na adoracji Najświętszego Sakramentu. Dla Ks. Rektora Eucharystia rzeczywiście była źródłem i szczytem Jego kapłańskiego życia i rektorskiego posługiwania.
- należy również zauważyć szczególną pobożność Maryjną. Nie była to pobożność dewocyjna, ale budowana na Tajemnicy Wcielenia, wynikająca z faktu, że Maryja jest Bożą Matką – Matką Jezusa Chrystusa, Zbawiciela człowieka.
- nie można pominąć jeszcze jednej, bardzo ważnej, dla Ks. Rektora Zienkiewicza wartości, a jest nią zdrowy patriotyzm, który emanował z Ks. Rektora. W okresie manipulacji komunistycznej, fałszowania faktów, wydarzeń związanych z historią Polski zachęcał do studiowania historii Polski, czytania literatury polskiej, szczególnie klasyki, której był fanem. Pamiętam z wykładów w zakresie języka polskiego jak z pamięci cytował  Mickiewicza, Słowackiego, czy Norwida.  Był rozkochany w polskich  wieszczach i w pięknej polszczyźnie. Uczył kleryków praktycznie, że historia jest nauczycielką życia, sięgając do skarbca polskiej kultury szeroko rozumianej.  Wykorzystywał w tym celu różne okazje np. święta narodowe lub kościelne. Nurt patriotyczno – religijny był obecny w formacji seminaryjnej. 
 
 
III. Nurt wychowawczy Ks. Rektora Zienkiewicza
 
Jako przyjaciel kleryków, Ks. Rektor chciał przekazać im wiele ważnych cnót niezbędnych do bycia dobrym, a nawet świętym  kapłanem. Stawiał na autentyzm i uczciwość, na przejrzystość zachowania. Kiedy miał wątpliwości co do wiarygodności, subordynacji kleryka mawiał: Gdyby tak prześwietlić co jest w umyśle tego młodego człowieka. Zleżało mu na zbudowaniu w przyszłych kapłanach mocnego chrześcijańskiego światopoglądu. Dlatego zachęcał do dyskusji z Księżmi Profesorami, do stawiania im pytań. Starał się wpoić swoim Wychowankom prawdomówność jako warunek jedności z Panem Bogiem. Kiedy był nadmiar ciężkiej fizycznej pracy  mówił do kleryków: Kochani synowie, Kochani synowie wszędzie można się uświęcić. Tak tłumaczył zasadę „ora et labora”. Tworzył klimat chrześcijańskiej radości i wdzięczności wobec Pana Boga i drugiego człowieka. Cechowała go cierpliwość, ale umiał okazać niepokój kiedy kleryk nie dostosowywał się do obowiązującego go regulaminu. Umiał towarzyszyć klerykowi przeżywającemu różne trudności zawinione i niezawinione na drodze do kapłaństwa. Umiał się cieszyć z klerykami, ich sukcesami np. w formacji intelektualnej. Ks. Rektor Zienkiewicz wychowanie traktował jako niesienie pomocy alumnowi do stania się księdzem, jako tworzywo dla przyszłego księdza. 
Te walory wychowawcze Ks. Rektora Zienkiewicza zostały dostrzeżone przez Jego Przełożonych po zwolnieniu Go ze stanowiska Rektora WSD we Wrocławiu i powołaniu na Duszpasterza Akademickiego we Wrocławiu. Jako znakomity konferencjonista głosił w Seminarium rekolekcje dla kleryków. Do 28. 10. 1994 r. był formatorem sumień kleryckich jako ich spowiednik. Wykładał język polski w Seminarium wciąż oddziałując swoją kapłańską duchowością na kolejne  pokolenia kapłańskie. jako świadek umiłowania Chrystusa, Kościoła, prawdy i kapłaństwa.
 
 
 
Zakończenie
 
Ks. Aleksander Zienkiewicz został odwołany z funkcji rektora w MWSD we Wrocławiu, przez Ks. Arcybiskupa Bolesława Kominka,  pismem z dnia 17.VI.1958 r., w którym czytamy: Niniejszym zwalniamy z dniem 1-szego lipca Przewielebność Twoją z obowiązku Rektora WSD i mianujemy Cię Rektorem Katolickiego Instytutu Naukowego we Wrocławiu. Za nader gorliwą i umiejętną pracę połączoną z prowadzeniem w bardzo trudnych okolicznościach naszego Seminarium Duchownego wyrażamy Przewielebnemu Ks. Rektorowi nasze szczere   uznanie i bardzo serdeczne podziękowanie”. 
Ta opinia Ks. Arcybiskupa Kominka, choć lapidarna, jest jednoznaczną oceną posługi wychowawczej, formacyjnej we Wrocławskim Seminarium Duchownym jako jego Rektora.
O walorach i zaletach Ks. Prałata Zienkiewicza dowiadujemy się też z pisma, z dnia 14.III.1963r., powołującego Go na Archidiecezjalnego Duszpasterza młodzieży, podpisanego przez Ks. Bpa Andrzeja Wronkę, w którym czytamy: Wielka gorliwość, bogate doświadczenie duszpasterskie nabyte w ciągu lat pracy na niwie szkolnej oraz piękne zalety umysłu i serca Ks. Prałata uzasadniają moje przekonanie, że ks. Prałat wywiąże się w pełni ze zleconego mu zadania dla większej chwał Bożej, zbawienia nieśmiertelnych dusz i dobra Kościoła.
Natomiast we wspomnianym już Liście Gratulacyjnym z racji Jubileuszu Pięćdziesięciolecia Kapłaństwa, Ks. Kardynał Henryk Gulbinowicz pisze: Bogata osobowość Ks. Jubilata kształtowana w oparciu o głęboką wiarę w codziennej modlitwie na wzór Chrystusa sprawia, że Jego praca wychowawcza zgodnie z nauką Soboru Watykańskiego II odznaczała się autentyzmem życia i troską o przepajanie wychowanków duchem Chrystusa, budzeniem u nich zamiłowania do solidnej pracy i nauki dzięki czemu absolwenci Drogiego Księdza Jubilata tak świeccy jak i duchowni służą z oddaniem Bogu i Kościołowi, a swojego wychowawcę wspominają z szacunkiem i wdzięcznością. 
Dodam od siebie jako w pewny sensie wychowanek Ks. Prałata, choć już nie Rektora, lecz Profesora i rekolekcjonisty, że Ks. Aleksander Zienkiewicz  pozostaje w pamięci swoich wychowanków jako świadek Bożej Sprawy w trudnych czasach Kościoła w Polsce, a nawet wzór, przykład do naśladowania w przeżywaniu kapłaństwa i bycia kapłanem. Wyrazem tego jest powszechna opinia, że Ks. Rektor Aleksander Zienkiewicz był kapłanem świątobliwym. 
Jako Jego sukcesor na stanowisku  Rektora  MWSD we Wrocławiu, da Bóg, z radością dopiszę na tablicy upamiętniającej Jego bycie Rektorem, Sługa Boży, a następnie Błogosławiony, jak da Bóg,: Święty Ks. Aleksander Zienkiewicz – Rektor Metropolitalnego Wyższego Seminarium Duchownego  w latach 1953 – 1958. Niech Bóg to sprawi!
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